
Owocne  30  lat  śremskiej
Fundacji
Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to,
kim jest; nie przez to, co ma, lecz przez to, czym dzieli się
z  innymi  –  słowa  papieża  Jana  Pawła  II  są  uniwersalne  i
ponadczasowe. Możemy odnieść je zarówno do naszych zmagań z
codziennymi  trudnościami,  jak  również  do  działalności
różnorakich  fundacji  i  stowarzyszeń,  mających  na  celu
niesienie pomocy drugiemu człowiekowi. Do przytoczenia tegoż
cytatu  okazja  jest  szczególna,  albowiem  Fundacja  Na  Rzecz
Rewaloryzacji  Miasta  Śrem  w  tym  roku  obchodzi  trzydziesty
jubileusz.

Swój początek Fundacja ma w roku 1990. Pierwotnie celem jej
powstania  była  chęć  renowacji  zabytkowych  budynków  oraz
wprowadzenie  nowej  jakości  życia  społecznego  w  Śremie.  Z
biegiem lat jednak działalność Fundacji rozwinęła się na wiele
płaszczyzn, począwszy od renowacji zabytków, a skończywszy na
wolontariacie,  pomocy  socjalnej  oraz  pracy  z  osobami
niepełnosprawnymi  i  bezdomnymi.

W ciągu tych trzydziestu lat na karcie historii zapisało się
wiele  pięknych  projektów  i  inicjatyw,  z  których  wszystkie
osoby  związane  z  Fundacją  mogą  być  dumne.  Chęć  niesienia
pomocy innym nie tylko dostarcza pozytywnej energii nam samym,
ale  również  zaraża  kolejne  osoby  do  czynienia  dobra  –  bo
apetyt rośnie w miarę jedzenia.

Budowa domu dla bezdomnych mężczyzn w Nochowie zmierza ku
końcowi. Dom przy ulicy Dutkiewicza w Śremie, który początkowo
pełnił jedynie funkcję domu dla bezdomnych kobiet, dziś służy
też  mieszkańcom  miasta,  którzy  ku  radości  domowników
uwielbiających gości mogą korzystać z wolnej przestrzeni i
organizować  tu  na  przykład  lekcje  tańca.  Z  radością
obserwujemy też pracę z osobami bezdomnymi, często zmagającymi
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się z uzależnieniami i różnymi życiowymi tarapatami, którzy
przy pomocy serdecznych ludzi stają na własne nogi i zaczynają
żyć. Od nowa. Kochają i cieszą się każdym dniem. A my –
cieszymy  się  razem  z  nimi,  z  ich  szczęścia  i  poczucia
niezależności. Centrum Integracji Społecznej, działające przy
Fundacji,  pozwoliło  też  wydobyć  z  osób  bezdomnych  nowe
umiejętności  i  zainteresowania,  co  umożliwiło  im  podjęcie
pracy.  Często  organizowane  są  też  grupy  samopomocowe  i
warsztaty,  z  których  każdy  uczestnik  wychodzi  z  pełnym
pakietem wsparcia i nowej wiedzy.

Bank Żywności wspierający osoby ubogie i bezdomne ze Śremu i
okolic co roku dysponuje tonami żywności, którą obdarowywani
są najbardziej potrzebujący.

Fundacja nawiązuje też wiele ciekawych współprac, dzięki czemu
jej podopieczni i pracownicy mają możliwość poznawania nowych,
kreatywnych, barwnych postaci, o otwartych sercach i głowach
pełnych pomysłów. Tak chociażby narodziła się przyjaźń między
innymi z poznańskimi fundacjami Barka i Otulina. Członkowie
tychże fundacji stali się nikim innym jak naszymi serdecznymi
przyjaciółmi, na których zawsze możemy liczyć.

Ciekawą  inicjatywą  okazało  się  również  prowadzenie  punktu
nieodpłatnej  pomocy  prawnej  i  nieodpłatnego  poradnictwa
obywatelskiego.  Korzysta  z  niego  wiele  osób  niemogących
pozwolić sobie na uzyskanie odpłatnego wsparcia prawnego.

Lokalne Centrum Wolontariatu stale się rozwija, a jego szeregi
co  roku  poszerzają  się  o  nowych  członków  i  chętnych  do
niesienia  bezinteresownej  pomocy.  Bo  pomaganie  uzależnia  –
naprawdę!

Nie  można  nie  wspomnieć  o  Kole  Dzieci  i  Młodzieży
Niepełnosprawnej  „Smoki”.  Zadaniem  Koła  jest  między  innymi
działanie na rzecz wyrównywania szans osób niepełnosprawnych,
rehabilitacja  oraz  przygotowywanie  do  życia  w  środowisku.
Członkowie „Smoków” biorą udział w wyjazdach integracyjnych,



zajęciach sportowych, celebrują Mikołajki, Gwiazdkę i Dzień
Dziecka, a przede wszystkim – spędzają wspólnie czas i dobrze
bawią się w swoim towarzystwie.

O  tym,  co  w  Fundacji  się  dzieje  i  co  dokonało  się  na
przestrzeni  trzech  dekad,  moglibyśmy  rozmawiać  godzinami.
Fundacja to przede wszystkim ludzie – zarówno Ci potrzebujący
pomocy, jak i pracownicy, przyjaciele i wolontariusze, bez
których niesienie pomocy byłoby niemożliwe. Trzydzieści lat to
kawał pięknej historii. Będziemy wspólnie dbać o to, by to, co
najlepsze, było zawsze przed nami.




